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Paneuropa.
Koniec ubiegłego tygodnia przyniósł 

wiadomość, k tó ra  sta ła  się ośrodkiem  
zainteresow ania całego św iata. Senza- 
eyjna ta  w iadom ość donosiła, że A ry- 
stydes Briand, francuski m inister spraw  
zagranicznych, postanow ił poruszyć na 
najbliższem  zebi aniu Ligi N arodów 
Projekt u tw orzenia  S tanów  Zjednoczo­
nych Europy, a 'bo  — używ ając trafniej­
szej nazw y —  Paneuropy.

P ro jek t to nie now y. Już przed 
Pięćdziesięciu laty pisał o nim rosyjsk 
socjolog Nowików. W  czasach przed­
wojennych projekt ten był tem atem  nie 
Jednej powieści. M iędzy innymi propa­
gował ideę S tanów  Europy polski po­
eta i pow ieściopisarz Żuławski.

Jednakże form y realne nadał idei 
'T n eu ro p y  dopiero śm iały myśliciel 
' zdolny organizator hr. Coudenhove- 
^alergi, k tó ry  zdołał stw orzyć  w  Euro- 
Pie ruch t. zw . „paneuropejski^. Ruch 

datuje się od czasów  powojennych, 
a rok 1923 jest rokiem  skrysta lizow a­
n a  go w  foim ę organizacyjną „Unji 
' neuropejskiej“. Ruch paneuropejski 
zdołał pozyskać dla sw ej idei wielu 
^ /b itnych  polityków . P rezesem  hono­
rowym „Unii Paneuropejskiej4* został 
^ rystydes Briand, a w śród  członków  
j^nfc* znajdujem y nazw iska takich po­
myków, jak lord A m ery, E. Benesz, 
r- Bernstorff, León Blum, senator Bo- 

J- Caillaux, lord Cecil, R. Hilfer- 
lng, E. Heriot, P rezyden t H oover, P re- 

- d  M asaryk, P . Loebe, Painleve, 
 ̂ ul-Boncour, m inister Procope, K. 

^ enner, P rim o de R ivera, H Schacht, 
r ,t;taw  S tresem ann, A. Śvehla, A. Tho- 

> E. V andervelde i wielu innych.
Zmieniając pow yższe nazw iska po­
daliśmy ca ty szereg  w ybitnych  poli-

•Sti
° w , k tórych  nazw iska sa może
Ici znane, jak rów nież polityków

i-h.

podaliśmy pow yższe nazw iska, aże­
by dać czytelnikom  m ożność ocenienia, 
-jak pow ażnym  ruchem  jest ruch pan­
europejski. Ł atw o zrozum ieć, że ruch, 
k tóry  ma poparcie tak wielu i tak w y ­
bitnych m ężów  stanu, nie jest utopją 
i że posiada w szelkie dane, aby prędzej 
czy później osiągnąć swój cel.

Hr. Coudenhove-Kalergi w  pismach" 
swoich uw aża za p ierw sze kroki ku 
Paneuropie 1 . polityczne zjednoczenie 
Europy na podstaw ie paktów , w yklu­
czających bezw zględnie wojnę, i dają­
cych gw arancję  sankcji karnych p rze­
ciw  państw u łam iącem u pakt, i 2 . unję 
Celną.

Jeżeli spojrzym y w stecz  na dzieje 
polityki m iędzynarodow ej w  ciągu lat 
ubiegłych, to dostrzeżem y, ze rozw ijała 
się ona całkow icie po linji ruchu pan­
europejskiego. ‘P ak t Kelloga u rzeczy­
w istnia w  połowie p ierw szy  punkt pro­
gram u, postaw ionego p-zez hr. Couden- 
hove-K alergi. B rakiem  paktu Kelloga 
było to, że nie przew iduje on sankcji 
karnych  przeciw  państw u rozpoczyna­
jącem u wojnę. Było to jednak brakiem  
zupełnie zrozum iałym , jeśli się zw aży, 
że obejm ow ał on cały  św iat. Obecnie 
nadchodzi czas na to, ażeby w  ram ach 
zw iązku państw  Europy zorganizow ać 
siły, k tóreoy  uniem ożliw iły rozpoczęcie 
jakiejkolw iek wojny. Z chw ilą gdy 
Europa zostanie tak  zorganizow aną, iż 
w razie w ybuchu wojny, w ojska w al­
czące zostaną rozdzielone przy pomocy 
wojsk państw  trzecich, w ojna stanie się 
niem ożliwą.

Nad realizacją drugiego punktu pro­
gram u „Unji paneuropejskiej^ t. j. unji 
celnej, pracują potężne siły  ekonom icz­
ne. Choć m iędzy wielu państw am i brak  
jeszcze .zw ykłych trak tatów  handlo­
w ych, to jednak siły  gospodarcze szu­

kają now ych dróg harm onji i w spó ł­
działania.

T w orzące się syndykaty  i kartele  
m iędzynarodow e są objaw am i działania 
tych sił i są niew ątpliw ie p rzygotow a­
niem gruntu pod ew entualną p rzyszłą  
unję celną państw  Europy.

T rzeba„stw ierdzić na podstaw ie gło­
sów prasy, że idea P aneuropy  nie po­
siada zasadniczych przeciw ników . Za­
rzu ty  jakie się spotyKa są zw ykle nie­
porozum ieniem. Tak n. p. niektórzy 
iponenci, biorąc za wzó^ P aneuropy  

S tany  Zjednoczone A m eryki, znajdują 
niem ożliwość zorganizow ania Europy 
w edług tego w z o t o . Z arzuty  te są nie­
słuszne, gdyż organizacja Europy ma 
być inną. P aneuropa nie ma być jedno- 
litem państw em  na w zór S tanów  Zjedn. 
A m eryki, a natom iast ma być zw iąz­
kiem sam odzielnych państw , opartym  
na zasadzie unji celnej i zasadzie ogól­
nego pokoju, zabezpieczonego odpo­
wiednimi sankcjam i karnem i.

B yć może, że k iedyś za lat kilka­
dziesiąt lub później zw iązek państw  
stanie się silniejszym  i stanie się podob- 
niejszym  do S tanów  Zjednoczonych 
A m eryki. S p raw a to jednak w każdym  
razie bardzo daleka i nie w chodząca 
dziś w  rachubę.

Korzyści, jakie p rzypad łyby  w  u- 
dziale narodom  Europy z realizacji P a n ­
europy są napraw dę ogrom ne i w arte  
trudu. N ajw ażniejsza korzyść to pokój 
europejski, w  ślaa za k tórym  pójdzie 
częściow e rozbrojenie Europy, zmniej­
szenie ciężarów  m ilitarnych, następnie 
racjonalizacja przem ysłu  europejskiego 
i zw iększenie jego siły konkurencyjnej.

Mimo pesym istycznych głosów , ja­
kie tu i ówdzie dają się słyszeć, śm iało 
rnożna tw ierdzić, żc częściow a bodaj 
realizacja Paneuropy  jest kw estią  naj­
bliższych kilku lat.
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Sanowanie Samorządów i
Od dłuższego czasu jesteśm y św iad­

kami szeregu zarządzeń rządu, m ają­
cych na celu uzdrow ienie gospodarki 
na terenie poszczególnych sam orządów  
i Kas Chorych. Na podstaw ie infor­
macji dzienników  party jnych  z trudno­
ścią tylko m ożna się zorientow ać o co 
chodzi.

N iektóre dzienniki tw ierdzą, że ce­
lem tych zarządzeń jest złam anie Pol­
skiej P artji Socjalistycznej, której dzia­
łacze opanowali szereg m agistratów  
i w iększość Kas Chorych, a w skutek 
czego instytucje te s ta ły  się m aterialną 
podstaw ą istnienia P . P . S. Z alarm ów  
zain teresow anych dzienników  ;w ynika 
jedna rzecz pew na, a m ianowicie to, iż 
zarządzenia rządow e rzeczyw iście 
osłabią w  wielu m iejscow ościach pod­
staw y  organizacyjne P . P . S. Fak t ten 
jednak nie dowodzi jeszcze, ażeby za­
rządzenia te spow odow ane b y ły  tylko 
chęcią zniszczenia P. P . S.

Zarządzenia, o k tórych  m ówimy, 
Dochodzą od dwu m inistrów : od min. 
Składkow skiego i od mm. P ry sto ra .

Min. Składkow ski rozw iązał rady  
miejskie w  Lublinie, Tarnow ie, Płocku, 
k tóre rzeczyw iście  b y ły  opanow ane 
przez w iększość socjalistyczną i p ro­
w adziły  nieodpow iedzialną gospodarkę. 
Obecnie kom isja m inisterjalna bada go­
spodarkę m agistratu socjalistycznego 
m iasta Łodzi i jak wieści niosą, stw ier - 
dziła ona gospodarkę rozrzutną. Jako 
rezultatu  należy oczekiw ać w  niedale­
kim czasie zaw ieszenia m agistra tu  łódz­
kiego i nominacji kom isarycznego za­
rządu m iasta.

Min. P ry s to r  w ejrza ł w  gospodarkę 
Kas C horych i rów nież stw ierdził go­
spodarkę ponad stan, w obec czego roz­
wiązał zarządy  Kas C horych w  W a r­
szaw ie, Poznaniu, Łodzi, Tarnow ie, 
DrohobjAizu, P rzem yślu , Lw ow ie i K ra­
kowie. P rzeprow adzona r  kontrola 
w  Kasie C horych w  K rakow ie w y k a­
zała dw a miljony deficytu, niepłacenie 
podatków , w strzym yw an ie  pensji leka­
rzom  i pracow nikom . P rz y  takim  stanie 
gospodarki trudno jest p rzyznać rację 
socjalistycznej prasie, która narzeka na 
niszczenie sam orządu Kas Chorych.

„K urjer P uznański“ słusznie w ięc 
pisze: „Żadne i.ine stronnictw o nie
nadużyw ało tak  terenu  sam orządu i kas 
chorych dó celów party jnych, jak so­
cjaliści Setki agitatorów  obsiadły ma- 
gis a ty  i u rzędy  ubezpieczeniow e, aby  
za doi rą  zapłatą  w  jednej czw arte j słu- 

.anej 'asiy tucji, a  w trzech  czw ar­
tych pro 1 auZ nj party jną robotę organi­

zacyjną i wj^borczą. Usunięci za nad­
użycia z jednego terenu, znajdow ali po­
sady  na inn3rm, bo b37li potrzebni partji.

Szczególnie na terenie niektórych 
kas cnorych „w spółżycie41 z partją  było 
tak ścisłe, że zacierały  się zupełnie 
wszelkie granice. Gmach kasy  chorych 
w  K rakow ie - był poprostu kom endą 
sztabu generalnego w  czasie pam ięt­
nych rozruchów  6  listopada 1923 roku.

Polski lot przez A tlantyk zakończył 
się tragicznie. Major Idzikowski prz3r- 
płacił próbę przelecenia A tlantyku 
śm iercią, a o stanie zdrow ia jego to ­
w arzysza  maj. Kubali k*-ążą niepocie- 
szające wiadomości.

Rozpoczęcie ostatniego lott było 
ogólną niespodzianką, gdyż w iadom ość 
o nim rozeszła się dopiero po rozpo­
częciu lotu. Lotnicy nasi rozpoczęli 
swój lot w  sobotę rano, rów nocześnie 
praw ie z francuskim  samolotem  ąPoint 
d ’in tenrogation ‘̂ '

W  pobliżu archipelagu Azorskiego 
w arunki atm osferyczne okazały  się 
bardzo niekorzystnym i w obec silnej 
burzy, w skutek  której sam olot francu­
ski zaw rócił z drogi, a sam olot polsKi 
wrskutek uszkodzenia m otoru zmuszo- 
n3'm  był lądow ać na wysDie Grazioza, 
należącej dc archipelagu azorskiego. 
Lądow anie sam olotu odbyło się w  b a r­
dzo niekorzystnych w arunkach, w śród

że propaganda W y staw 3r w , Czecho­
słow acji p rzybrała  fo rm y ,’ odpow iada­
jące pow adze tak  w ielkiego dzieła.

Reklam a W ystaw y  , obejmuje nie 
t3ik o  P ragę  i 1 0  w iększych m iast Cze­
chosłow acji z uwzględnieniem  ośrod­
ków  polskich na Śląsku Czeskim, lecz 
także m iejscowości ku rac 3rjne takie jak 
Karlsbad, M arjenbad, F rancesbac, Ja ­
chym ów  i inne. W szystk ie  w iększe 
hotele są zaopatrzone w uiotki, druki 
propagandow e i plakaty. Druki te po­
dają informacje prak tyczne, dotyczące 
kosztów  pobytu, form alności zw iąza- 
n5rch z przyjazdem  oraz zobrazow anie 
w ielkości W ystaw y .

Wr Pradze, w  czasie św iąt św  W a ­
cław a, reklam a w y staw y  przyjęła  
w prost imponujące rozmiary.* > Nad 
m iastem  szybow ał aeroplan, rozrzuca-

Kas Chorych,
Stam tąd  wychodzili zbrojni bojow cy da  
walki z ułanam .,' tam się chronili, tam  
znosili swoich rannych, tam  urzędow ał 
rew olucyjny sztab socjalistyczny41.

W obec tego om aw iane zarządzenia 
Rządu są próbą ogniow ą dla P . P . S. 
Zobaczym y zapew ne niedługo, czy 
P. P . S. potrafi się obejść bez tych fol­
w arków , z k tó ryc ł czerpała fundusze 
i siły agitacyjne.

m gły i na nierów nym  terenie. W arun­
ki te spow odow ały katastrofę. Sam o­
lot uderzył o ukryte w  mgle w ierzchoł­
ki skalne i w yw rócił się, poczem  na­
stąpiła eksplozja benzyny. M ajor Ku­
bala, k tó ry  został W3'rzuconym  z apa­
ratu, odniósł tylko stosunkow o m niejsze a 
obrażenia, natom iast m ajor Idzikowski 
uległ potłuczeniu i silnemu poparzeniu, 
w skutek c^ego niedługo zakończył ży ­
cie Zw łoki ś. p. Idzikowskiego zosta­
ły  pochow ane na dalekiej :: w yspie 
z w szystkim i honoram i w ojskow ym i.

K atastrofalne i tragiczne zakończe­
nie lotu napełniło głębokim  sm utkiem  
całe społeczeństw o polskie. Sm utek 
i przygnębienie jest tern w iększe, że 
katastrofa  nastąp iła  w  chwili lądow a­
nia, gdy  ptż zostały  szczęśliw ie poko­
nane ciężkie w arunki atm osferyczne, 
jakie panow ały  nad oceanem .

; Bohaterskim  lotnikom, k tó rzy  imię 
polskie starali się okryć najw iększą 
chw ałą, chw ałą  Lindbergha, — Cześć!

jąc ulotki o W ystaw ie  ; G igantofony 
m ontow ane na autom obilach, rozjeż­
dżały  w śród m ilionowego tłumu g ło­
sząc hasła w  rodzaju: Zwiedzajcie
najw iększą W ystaw ę w EuroDie, 35 ki­
lom etrów  dróg na W ystaw ie  w  Pozna- 
niu. N ajw iększa w  św iecie w y staw 3  t 
hodowlana, Odrodzenie Sztuki Europej­
skiej w  Poznaniu i - 1. p Po  ulicach 
P rag i rozjeżdża] ogrom ny 4 -osiowy 
tram w aj W y staw y  specjalnie ilumino­
w any z odpowiedniem i napisami, z któ­
rego rozdaw ano ulotki. P ra sa  w ydał3 

przeszło 260 a rtyku łów  w  ciągu 3  ty- 
godni. W  165 kinach całej Czechosło­
wacji dołączono do tygodnia filmowego j 
krótki film, obrazujący piękniejsze mo­
m enty  architektoniczne o raz ciekawsze i 
eksponaty  W ystaw y . Pozatem  odbi^ 
się w  głów nych ośrodkach turystycZ '

. nych szereg  odczytów  o W ystaw ie , iD '

Ś m Ie  r t e I n y  Lott.

48000 {zechów twiedsiło P.WK.
Z zadowoleniem  dow iadujem y się,



Nr. 29 0 /  ZET AJMIKOŁGW SKH Str. 3.

s trow any  przeźroczam i z rozdaniem  
następnie kilkudziesięciu tysięcy sztuk 
m ateriałów  propagandow ych. P lakaty  
W ystaw y  zostały  .rozlepione we 
w szystk ich  podmiejskich letniskach 
w w iększych dw orcach sieci kolejo­
w ych i dziesięciu w iększych m iastach 
Czechosłow acji. W  tym  celu druko­
w ano specjalnie afisze, rzucające nasla 
w yżej w zm iankow ane, podające adresy  
biur, ..u łatw iających zniżki kolejowe 
i inform ujących dokładnie o W y ­
staw ie.

To też rezultat wzm ożonej propa­
gandy nie dał długo czekać na siebie. 
Zw iększenie ilości zw iedzających od­
biło się na ilości wiz, p o s ta w ia n y c h  
p rzez konsulaty  polskie w  Czechosło­
w acji. Do dnia dzisiejszego przeszło 
48 tysięcy  Czechów  zw iedziło W y sta ­
w ę, a więcej jak drugie tyle w  najbliż- 

jrszym  czasie w yjeżdża do Polski.
Jesteśm y pewni, że poznanie Polski 

przez tak liczne rzesze Czechosłow acji 
wzm ocni jeszcze spójnię jaku istnieje 
m iędzy dw om a czołow ym i narodam i 
słow iańskiem i w  Europie.

Polityka zagraniczna.
(4-) Aiiglja nawiązuje stosunki z Sowie­

tami.
Sekretarz stanu Henderson oświadczył 

w [zbiel gmin, że za pośrednictwem rządu 
norweskiego wysłał rząd angielski do Mo­
skwy zaproszenie, by rząd sowiecki wysłał 
do Londynu przedstawiciela do omówienia 
sprawy podjęcia stosunków dyplomatycz­
nych. *

( +  ) Król Jerzy V w niebezpieczeństwie.
Biuletyn urzędowy o stanie króla poda­

je, że 15 bm. odbyła się operacja usunięcia 
części dwóch żeber w  prawej klatce pier­
zowej. Zabieg ten był konieczny dla szyb­
szego i skuteczniejszego usunięcia ropy 
przez dreny. Mimo operacji chory :nie 
stracił sił i czuje się dobrze. Podczas ope*f 
facji przebywał w pałacu książę W alji. 0- 
koło usuwania części żeber i zakładania 
dren czynnych było 7 lekarzy. Operacja 
fftiała przebieg poważniejszy, aniżeli spo­
dziewano się w zapowiedziach soboniich. 
Efckarze usunęli dwa kawałki żeber prze­
ję ty ch  jeszcze w grudniu roku ubiegłego, 
gdy organizm króla był zatruty. Powierz­
a n ia  zaropienia, które usunięto, jest nie­
wielka — wrzód w przecięciu miał nieco 
Więcej iak pół cala angielskiego. Operacji 
dokonano pod kierunkiem lekarzy: sir 
ktugh Big by i prof. W ilfreda Trottera. Le­
karze sądzą, że obecnie król wszedł na dro- 
fe całkowitego wyzdrowienia. Podczas do­

konywania operacji przybyli do pałacu 
^ńckingnam książę Yorku i książę Glou­

cester, którzy wraz z księciem W alji czu­
wali w sali przyległej do sypialni króla.

( + )  Nowa administracja w Rumunji.
Raua regencyjna podpisała orędzie;? 

przedstawiające parlamentów1 projekt no­
wej ustawy o administracji. Wobec ol­
brzymiej doniosłości te ustawmy, która ma 
na celu stworzenie podstaw nowej, współ­
czesnej administracji w Rumunji, ustawa 
ta była starannie-studjowana w ciągu kil­
ku dni przez Radę regencyjną, prezesa Ra­
dy ministrów oraz ministra spraw wewn- 
Fak t ten stał się źródłem pogłosek kolpor­
towanych zagranicą, jakoby istniał kon­
flikt między Radą regencyjną a rządem 
Maniu, a nawet jakoby Maniu podał się do 
dymisji.

W edług doniesień z Bukaresztu, różni­
ce poglądów między rządem Maniu, a Ra­
dą regencyjną w sprawie ustawy o refor­
mie administracji zostały zlikwidowane. 
Konflikt zażegnany został w drodze kom­
promisowej, przez co, jak się zdaje, gro­
żący kryzys rządowy został usunięty.

( H O  zagłębie Saary.
W nacjonalistycznych kołach niemiec­

kich panuje ogromne rozczarowanie wo­
bec aiadeszłych z Londynu wiadomości, iż 
rząd angielski uwzględnił postulat rządu 
francuskiego co do nieporuszania na przy­
szłej konferencji politycznej kwestji o- 
próżnienia Zagłębia Saary. Dzienniki pro- 
rządowe przemilczają całkowicie, tę wiado­
mość, podkreślają jedynie w dalszym cią­
gu, że rząd niemiecki musi stać na stano­
wisku iunctim spraw między ratyfikacją 
układu Younga a opróżnieniem Nadrenii i 
Zagłębia Saary.

( + )  Wybory w Finlandji.
W wyniku wyborów weszło do parla­

mentu 60 agraijuszy, 59 socjaldemokra­
tów, 28 z koalicji partyjnej 23 Szwedów, 
23 komunistów i 7 progresistów. Agrarju- 
sze zyskali w porównaniu z dotychczaso­
wym stanem 8 mandatów, komuniści 3 
mandaty. P artja  koalicyjna straciła 6 
mandatów, progresiści 3 mandaty, Szwe­
dzi 1 mandat i socjaliści 1 mandat.

( + )  Czy wojna chińsko-bolozewicka? i-
Nacjonalistyczny rząd chiński areszto­

wał cały rosyjski zarząd tego odcinka ko­
lei mandżurskiej, który stanowił własność 
Rosji carskiej i był przez nią na zasadzie 
koncesji dziewięćdziesięcio-dziewięcio let­
niej samodzielńie administrowany, a któ­
ry od roku 1921 stanowi pewnego rodzaju 
„condominium” sowiecko chińskie, polega­
jące na tem, że Chinom został zwrócony 
pas terytorjalny, który według starej kon­
cesji był także wyjęty z pod suwerenno­
ści chińskiej i oddany Rosji, natomiast ad­
ministracja samej linji kolejowej pozosta­
ła w ręku sowieckiem.

Pewnej nocy przed dziesięciu dniami 
cała ta  administracja sowiecka w liczbie 
150 osób została na rozkaz rządu nankiń-

skiego aresztowana pod zarzutem uprawia 
nia propagandy bolszewickiej. -

W odpowiedzi na to sownarkom moskie­
wski przesłał do Nankinu ultimatum trzy­
dniowe z żądaniem natychmiastowego u 
wolnienia wszystkich aresztowanych, cof­
nięcia wszystkich zarządzeń w zakresie ad 
ministracji kolei mandżurskiej przez wła 
dze chińskie wydanych i zgody na jaknaj- 
ryehiejszą konferencję chmsko-sowiocką, 
któraby wszystkie sporne kwestje załatw i 
la.

Przez to ultimatum moskiew skie sto­
sunki sowiecko-chińskie weszły w stadjum 
krytyczne. Moskwa koncentruję wojska 
na granicy mandżurskiej i mongolskiej, 
ponieważ ze. swego punktu widzenia jest 
zmuszona bronić nietylko prestiżu swego 
na Dalekim Wschodzie lecz także resztek 
tych, tak  obficie zapowiadających się plo­
nów swojej ośmioletniej propagandystycz- 
nej i organizacyjnej roboty w Chinach, 
•Natomiast narodowy rząd chińsk ma tali-* ' i ■'
że szereg racji, które skłaniają go do tego, 
że w ystępuje wobec bolszewików coraz a- 
gresywniej.

Ostatnie wiadomości donoszą o przekro­
czeniu granicy c h iń sk ie jp rze z  , odd/.i ły  
bolszewickie i o starciach pomiędzy stra­
żami granicznemi.
( - f ) Wycieczka amerykańskich miljone- 

rów ao Moskwy.
Przez dworzec gdański w Warszawie 

przejechał we wtorek 16 bm. w godzinach 
przedpołudniowych specjalny pociąg wio­
zący wycieczkę miljonerów amerykańskich 
do Rosji sowieckiej.

Wycieczka składa się z około 100 osób, 
w tem 25 pań, żon i córek uczestników wy­
prawy. j

, Celem podróży wycieczki jest Moskwa, 
Leningrad, - Niżny-Nowgrod, . następnie 
przewidziana jest podróż Wołgą, Kałka 
żeni do Kijowa i stąd z powrotem do Mo 
skwy.

Wycieczka me zatrzymała się w Polsce, 
prawdopodobnie jednak w drodze powrot­
nej zatrzyma się tu  w Helu zwiedzenia 
Warszawy, Poznania l  Krakowa

( + )  Rocznica śmierci Pułaskiego 
w Ameryce.

' P rezyden t tto o v er w ydał prokla­
mację, w zyw ającą  ca ły  naród am ery­
kański do i uczczenia "150 rocznicy 
śm ierci Kazim ierza Pułaskiego, która 
przypada w  dn. 11  października b. r. 
P roklam acja nakazuje, aby w tym  dniu 
odbyły się odpowiednie uroczystości 
w e w szystk ich  ? szkołach, kościołach 
i instytucjach, oraz, by na w szystkich 
gm achach państw ow ych w yw ieszona 
była  flaga gw iaździsta.
( + )  Ameryka odgradza się muren: 

‘ celnym.
S tany  Zjednoczone ogłosiły projekt 

podw yższenia cej ochronnych |  na
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w szystk ie  to w ary  europejskie. Pod­
w yżka am erykańskich ceł jest bardzo 
znaczną. P ro jek tow ana podw yżka do­
chodzi w  w ielu w ypadkach  do 90%j 
w artości tow aru,

Nic dziw nego, że ogłoszenie tych 
projektów  w yw ołało  ogrom ne zaniepo­
kojenie w  całej Europie.

W prow adzając projektow ane cła, 
S tany  Zjednoczone odgrodziły  się od 
resz ty  cyw ilizow anego św iata  m urem  
tak  w ysokim , że żaden im port oocy nie 
m ógłby go już przeskoczyć.

Z am iar dalszego podniesienia ceł 
am erykańskich aż dn całkow itego zam ­
knięcia rynku tam tejszego dla eksportu 
k rajów  europejskich m usiał w y w rzeć  
w rażenie  tem  bardziej deprym ujące, że 
S tany  Zjednoczone są przecie najw ięk­
szym  w ierzycielem  tych krajów  i to 
w ierzycielem  tw ardym , k tó ry  nie uzna­
je i nie dopuszcza żadnych ulg, ułatw ień 
i redukcji.

E u iopa jest w inna Stanom  przeszło 
szesnaście m iljardów  dolarów , z czego 
przeszło dziesięć stanow ią diugi w ojen­
ne, o k tó rych  już nie tylko skreśleniu, 
lecz chociażby ty lko zrew idow aniu 
i zredukow aniu  do jakiejś godziw ej m ia­
ry  S tany  Zjednoczone nie chcą słyszeć.

W  jaki w ięc sposób kraje europej­
skie zdołają płacić Stanom  te długi 
w raz  z procentam i, skoro nie m ając 
pieniędzy, m ogą oddaw ać tylko swoje 
tow ary  i usługi?  A tych  w łaśnie S tany  
nie chcą przyjm ow ać.

Zrujnow anej Europie pozostała tyl­
ko jedna jedyna droga w ypłacenia  się

Stanom  i w yjścia z tej kabały , m iano­
wicie eksport tow arów  i sprzedaż 
usług. Ale S tany  Zjednoczone zam yka­
ją się przed tow arem  europejskim  ścia­
nami coraz w yższem i ceł p rotekcyj­
nych, a naw et w ręcz prohibicyjnych. 
Rów nocześnie zaś na rynkach  az ja ty c ­
kich jedynych, w zględnie w olnych jesz­
cze, rzucaią w szystk ie  swoje potężne 
siły, aby w  bezw zględnej konkurencji 
„położyć11 eksport europejski.

Dlatego też przeciw  projektow anej 
podw yżce ceł zapro testow ało  w  W a­
shingtonie 38 państw  europejskich.

W  razie w prow adzenia w  życie 
projektow anej podw yżki ceł w  Ame­
ryce Europa znajdzie się pod nożem na 
gardle, któt-y zmusi ją do zjednoczenia 
się i stw orzenia w łasnego muru celnego 
przeciw  Am eryce.

( + )  Ratyfikacja układu Mellon- 
Berangcr.

D yskusja nad ratyfikacja um ow y 
M ellon-B erangera w  spraw ie długów  
Francji w  S tanach Zjednoczonych wy­
kazała, iż rząd zdobył sobie w iększość. 
M użna zatem  tw ierdzić, że ratyfikacja 
została zapew nioną, gdyż w iększość 
posłów  do parlam entu zrozum iała po 
m ou ie Poincarego, iż dążenia do zm ia­
ny zastrzeżeń  w tekście um ow y m o­
g łyby  być połączone ze szkodą dla in­
teresów  narodow ych.

Dowodem  tego jest odrzucenie przez 
parlam ent w niosku Leona Blam a o vo- 
tum nieufności 350 głosam i przeciw  
wnioskowi i 298 głosam< za.

’ bardzo serdecznym  i m iłym  nastroju.
W  ciągu następnych  dni Zjazdu od­

byw ały  się obrady  w  komisjach, k tóre 
dotąd jeszcze nie zostały  zakończone.

(—) Zmiany w programach szkolnych, 
Ministerstwo oświaty w nowo opracowa­
nym programie naliczania w szkołach po­
wszechnych na rok 1929-30 wprowadziło 
pewną redukcję wykładów. Redukcja ta  
dotyczy również niższych klas szkoIj śre­
dniej.

W nauce języka polskiego opuszczone 
zostaną niektóre działy literatury staro­
polskiej, w arytmetyce pominięte być ma­
ją  zupełnie działy mające znaczenie teore­
tyczne. Szczególny nacisk ma oyć położo­
ny na poglądową naukę przyrody i geogra- 
lji. W  niższych klasach zaprowadzone być 
m ają obowiązkowe goaziny ortografji i 
kaligrafii.

(—) Bilans Banku Polskiego.
Bilans Banku Poiskiego za pierwszą 

dekadę lipca br. wykazuje wzrost zapasu 
złota o przeszło 50C tysięcy zł do sumy. 
626,8 miijonow zł. Pieniądze i należności 
zagraniczne wzrosły o 1,6 milj. zł (521,7 
n ilj. zł). Portfel wekslowj zmniejszył się 
o 1,3 milj. zł (710 milj. zł), również i po­
życzki zastawowe zmniejszyły się o 4,8 
milj. zł (86,4 mhj. zł).
Natychmiast płatne zobowiązania (488 
rąilj. zł) i obieg biletów bankowych 
(1 245,3 milj. zł) łącznie zmniejszyły się o
32,6 milj. zł do sumy 1 733,4 miij. złotych. 
Inne pozycje bez większych zmian.
(—) Sprawozdanie N. I. K. P za r 1927-8.

Najwyższa Izba Kontroli Państwa przy­
stąpiła do prac nad opublikowaniem spra­
wozdań za r. 1927-8. Ze względu na ścisły 
związek zamknięć rachunkowych za rok 
budżetowy 1927-8 ze sprawą procesu przed 
Trybunałem Stanu, sprawozdania te  budzą 
zrozumiałe zainteresowanie.

(— ) 350-lecie uniwersyietu w Wilnie.
W  połowie miesiąca października bi’- 

przypada 350 rocznica założenia uniwersy­
tetu  wileńskiego, powstałego z akademji 
Stefana Batorego. Uniwersytet w Wilnie 
'est po wszechnicy jagiellońskiej najstar­
szą wyższą uczelnią w Polsce. Z okazji tej 
rocznicy odbędą się w Wilnie kilkudniowe 
uroczystości uniwersyteckie. Wziąć w nich 
m ają udział: M inister oświaty i członko­
wie Rządu. Nie jest wykluczone, że uro­
czystości te zaszczycą swą obecnością Pre­
zydent Rzeczypospolitej i Marszałek P$' 
sudski.

(— ) Gdynia wolnym portem
Sprawa utworzenia wolnego portu v 

Gdyni znajduje się obecnie w stadjum  ba­
dania możliwości organizacyjnych. W  nie­
długim czasie ma zostać wyłoniona specjal­
na komisja, w skład której wejdą przed­
stawiciele zainteresowanych ministerstw- 
Komisja ta  zajmie się wypracowaniu11

Wiadomości
(— ) Przyjazd Pana Prezydenta do Kra­

kowa.
W  poniedziałek przybył do Krakowa 

na dłuższy Pobyt Pan Prezydent Rzeczy­
pospolitej. Dostojnego gościa witała cała 
ludność Krakowa i pobliskich powiatów 
nadzwyczaj serdecznie.

Pan Prezydent przez czas swego poby­
tu  w Krakowie zamieszka w zamku kró­
lewskim na Wawelu.

Część swego czasu poświęci Pan Prezy­
dent na zwiedzenie krakowskiego woje­
wództwa.

(—) Zjazd Polaków z zagranicy.
W  niedzielę 14 b. m. rozpoczęły się 

w  stolicy uroczystości, zw iązane ze 
zjazdem  P olaków  z zagranicy.

Zjazd rozpoczął się uroczystem  na­
bożeństw em  w  kościele Św . K rzyża, 
celebrow anem  przez ks. K ardynała Ra­
kow skiego. P c  nabożeństw ie odbył się 
pochód do grobu Nieznanego Żołnierza, 
a następnie do gm achu sejmu w śród  en-

poi. tyczne.
tuzjastycznych pow itań ze strony  zgro­
m adzonych na ulicach tłum ów  publicz­
ności.

Zjazd zagaił m arszałek  Senatu  
p. Szym ański, k tó ry  na p rzew odniczą­
cego Z 'azdu pow ołał p. W ilpiszew skie- 
go, delegata z Łotw y.

O godzinie 1 2  p rzyby ł na Zjazd pan 
P rezyden t RzeczyposDolitej, w itany  
burzliw ą owacją.

Z pośród w itających  Zjazd należy 
w ym ienić p. m arszałka Sejmu D aszyń­
skiego, ks. P ry m asa  Hlonda, min. C ara 
i p rezyden ta  miasta W arszaw y  inż. 
Siem ińskiego.

Na zebraniu pupołudniowem  w ygło­
szono 3 re fe ia t5r, a m ianowicie „Doro- * 
bek 10-lecia N iepodległości11, „Polska 
a Em igracja11 i „Problem  mniejszości 
Dolskiej zag ran icą11.

Po zakończeniu pierw szego dnia ob- 
ład  odbyło się przyjęcie uczestników  
Zjazdu na Zam ku u pana P rezy d en ta
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szczegółowego projektu. Dopiero po ukoń­
czeniu prac komisji projekt będzie rozpa­
trzony przez władze ministerjalne i wów­
czas dopiero może być mowa o przystąpie­
niu do jego realizacji.

(— ) Inwestycje kolejowe w r. 1929-30.
Suma ;nwestycy,i kolejowych na rok 

budżetowy 1929-30 ustaloną została na 181 
miljonów zł zamiast 276 miljonów, prze­
widzianych ustawą skarbową.

Suma ta  prawdopodobnie powiększona 
zostanie o 12 miljonów zł na zakup taboru 
kolejowego. Ogólna więc suma inwestycyj 
na b. rok budżetowy wynosi 193 miljony 
złotych.

W szczegółowym planie restrykcyj in­
westycyjnych zmniejszoną została pozycja 
na budowę kolei Bydgoszcz-Gdynia z 55 
n llj. na 23,9 milj. zł, Herby-Inowrocław o 
miijon, t. zn. do 14,7 milj. zł, Woropajewo- 
D ruja z 2 milj. do 1,5 miljona zł? Kalety- 
Pudzamcze z 2 milj. 500 tysięcy do 995 ty-

+  Lokaut w przemyśle metalowym na 
kląsku Cieszyńskim.

W sobotę 13 bm. cały przemysł metalo­
wy w Bielsku i Białej ogłosił lokaut.

Pized sześciu tygodniami robotnicy wy­
sunęli żądania poprawy zarobków, na co 
się jednak pracodawcy nie zgodzili. W nie­
których fabrykach robotnicy, walcząc o 
swój oyt, rozpoczęli strajki, a pracodawcy 
w dniu 28 czerwca br. wypowiedzieli p ra­
cę, wskutek czego obecnie 3000 robotników 
znalazło się bez pracy.

Sprawa ta  oparła się o okręgowego in­
spektora pracy i komisarza demobilizacyj- 
nego inż. Gallota, który wszczął energicz­
ne kroki, celem jaknajszybszego zlikwido­
wania zatargu w przemyśle metalowym na 
Śląsku Cieszyńskim.

+  Nareszcie!
"Władze polskie na Śląsku przesłały ge­

neralnemu dyrektorowi technicznemu hu­
ty  Bismarka w "Wielkich Hajdukach, p. 
KallenDornowi, obywatelowi Niemiec, na­
kaz, aby do dnia 21 lipca br. opuścił bez­
względnie granice Państwa polsk iego.

P. Kallenborn już kilkakrotnie na sku­
te k  swego postępowania, otrzymał nakaz 
opuszczenia granic Polski, za każdym je­
dnak razem, dzięki interwencji konsulatu 
niemieckiego, zdołał uzyskać pozwolenie 
na dalszy pobyt. Tym razem jednak inter­
wencja nic nie pomoże, gdyż antypolskitj 
robocie p. Kallenborna musi się położyć 
kres.

Nakaz władz, powodujący wydalenie p. 
Kallenborna, przyjmą rzesze robotnicze z 
prawdziwą, oddawna oczekiwaną, satys­
fakcją.

sięcy zł; tak  znaczne okrojenie inwestycyj 
podyktowane zostało koniecznością zapro­
wadzenia oszczędności w wydatkach inwe­
stycyjnych państwa.

(—) Katastrofa powodzi w Małopolsce 
Wschodniej.

Przez cały ubiegły tydzień padały w 
górach woj. stanisławowskiego ulewne 
deszcze. Skutki ulewy są katastrofalne, 
gdyż miejscowe rzeki wystąpiły z brze­
gów, powodując nieobliczalne szkody.

Szereg powiatów zostało odciętych od 
świata. Rzeki P ru t i Czeremosz zalały wiel­
ką liczbę wsi, niszcząc całkowicie dobytek 
ludności. ‘

Również pomniejsze rzeki poczyniły 
wielkie szkody. Mała rzeka Sukiel przer­
wała pod Bolechowem tam y i przybrała 
rozmiary wielkiej rzeki, płynąc korytem o 
szerokości 2 kilometrów.

Kilkadziesiąt mostów zostało zerwa­
nych przez wezbrane wody.

+  W yriki walki z przen ytnictwem za 
. miesiąc czerwiec.

Jak  wynika ze sprawozdania Okręgo­
wego Inspektoratu Straży Granicznej w 
Katowicach za miesiąc czerwiec br. walka 
z przemytnictwem na pograniczu bynaj­
mniej nie ustaje. W okresie sprawozdaw- 
czj m przytrzymano 155 osób bez towaru, 
206 z towarem; w 23 wypadkach skonfis­
kowano towar porzuconj przez właścicieli, 
ratujących się w ucieczce, wreszcie za nie­
legalne przekroczenie granicy przytrzy­
mano 211 osób. W artość ogólna skonfisko­
wanego towaru w miesiącu czerwcu wy­
nosi około 300.000 zł. W końcu należy za­
znaczyć, że w większość wypadków prze­
mycano towary bawełniane, następnie wy­
roby tytoniowe i słodycze.

— Nowy Zarząd Prowincji wielkopoisko-
śląskiej OO. f  ranciszkanów.

j Po ukończonej kanonicznej wizytacji, 
i którą przeprowadził O. Benedykt W ier­

cioch, prowincjał OO. Bernardynów we 
Lwowie, został dekretem franciszkańskiej 
K urji Generalnej w Rzymie z dnia 6 bm. 
mianowany nowy zarząd Prowincji wielko­
polskiej-śląskiej. W  ten nowy skład wcho­
dzą: O. Ludwik Kasperczyk, prowincjał
— O. Wilhelm Rogosz, kustosz, OO. Augu­
styn Gabor, Bonawentura Cichoń, Michał 
Porada, Benedykt Kolon są definitorami.
— Pielgrzymka z Mikołowa dc Piekar.

Dnia 4 sierpnia br. wszystkie miejsco­
we związki i bractwa kościelne urządzają

+  Wyższy kurs handlowy w Katowicach.
Z począ+kiem września br. otwarty zo­

stanie w Katowicach z inicjatywy Wydzia­
łu  Oświecenia Publicznego Wojew. w poro­
zum .'niu z zainteresowanemi sferami 
Wyższy kurs handlowy, przeznaczony dla 
absoiwentów szkół średm :h oraz pracowni­
ków śląskich instytucyj handlowych i go­
spodarczych.

Kurs trw a w zasadzie 1 rok, w miarę 
dostatecznej liczby zgłoszeń nauka może 
być rozłożoną na 2 lata, a przedmioty nau­
czania ujęte w 2 po sobie następujące -cy­
kle.

W arunkiem przyjęcia jest zasadniczo 
wykazanie się świadectwem dojrzałości, u- 
zyskanem w jednej z państwowych szkół 
średnich. W miarę wolnych miejsc mogą 
być przyjęci słuchacze bez matury, o ile 
ich przygotowanie uznane zostanie za wy­
starczające przez władze kursu. Absolwen­
ci innych szkół krajowych mogą być przy­
jęci za zgodą władz szkolnych.

Nauka obejmie około 2 godzin wykła­
dów tygodniowo i odbywać się będz-e w 
godzinach wieczornych.

Program wykładów przewiduje nastę­
pujące przedm ioty: Nauka o handlu, a ry t­
metyka handlowa, księgowość, korespon­
dencja handlowa, prawo i ekonomja, skar- 
bowość, kantor praktyczny, geugrafja go­
spodarcza, organizacja przedsiębiorstw.

Za naukę przewidziane są opłaty w wy 
sokości 300 zł rocznie, oraz taksa wstępna 
25 złotych. -— ‘Władze kursu mogą 
przy przyjmowaniu kandydatów zarządzić 
konkurs świadectw względnie egzamin 
nstęnny.

Przy wpisach przedłożyć należy świa­
dectwo dojrzałości, wzgl. ostatnie świadec­
two szkolne, metrykę oraz curriculum vi- 
tae.

W ciągu 14 dni po zakończeniu wpisów 
zostaną ogłoszone w miejscu wpisów na­
zwiska kandydatów przyjętych na kurs.

zbiorową pielgrzymkę jubileuszową do 
Piekar. Koszty podróży wyniosą 5.50 zł.
Zgłoszenia przyjm ują prezesi związków.

* 1 >
— Wypadek czy samobójstwo?

W nocy z 13 na 14 bm. w Piotrowicach, 
pow. Pszczyńskiego, znaleziono na ulicy 
zwłoki 18-'letniego Jerzego Mentla z Bry- 
nowa.

Wszczęte natychmiast dochodzenie po­
licyjne ustaliło, że poniósł on śmierć na 
miejscu wskutek dotknięcia prądu elelt 
trycznego o silnera napięciu.

Był li to tylko nieszczęśliwy wypadek 
czy też rozmyślnie popełniony krok samo­
bójczy narazie niewiadomo

Z Województwa Śląskiego.

Z Mikołowa i okolicy.
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Niewątpliwie wyświetli ostatecznie i 
należycie całe to smutne zdarzenie dalsze 
śledztwo, które narazie nie jest jeszcze u- 
kończone.

— Wyjazd harcerzy do Poznania.
Harcerze i Druhowie wyj żdżający na 

P. W. K. do Poznania zgromadzą się w 
dniu 20 lipca o godz. 6 wiecz. w ogrodzie 
kolejowym w Mikołowie. W yjazd nastąpi 
o godz. 6.29 wieczorem. Druhowie wyjeż­
dżający na obóz na terenie K. O. P. stawią 
się w dniu 28 lipca o godz. 8 rano w gim­
nazjum państwowem w Mikołowie z ca­
łym ekwipunkiem. ;

— Z PolsI:. Tow. Tatrzańskiego w Mi­
kołowie.

Doroczne w alne zebranie Polskiego 
T o w arzy stw a  T atrzańskiego, kola w 
Mikołowie, odbędzie się w e w to rek  
ania 23. lipca 1929 o godzinie 8  w ieczo­
rem w  lokalu p. Rudzkiego, ul. D w or­
cow a.

Na zebranie to Zarząd koła zaprasza 
tak  członków  jak i sym patyków .
— Zebranie Naród. Zw. Pow stańców

i B. Żołn. w  iMikołowie.
W  niedzielę dnia 21 b. m. o godzi­

nie 6.30 popołudniu odbędzie się w  lo­
kalu p. Rudzkiego zebranie członkow ­
skie Nar. Zw iązku Pow stańców  i B. 
Źołnierzy.

O godzinie 6  tego sam ego dnia od­
będzie się w  tym że lokalu przed zeb ra­
niem członkow skiem  posiedzenie ca łe­
go zarzadu.

Ze w zględu na bardzo w ażne sp ra­
w y Zarząd prosi w szystk ich  członków
0 niezaw odne i punktualne przybycie.

— Drobne kradzieże.
Doniesiono P rokuratorji, że niejaki

T eodor O bruśnik z K leszczow a okradł 
Jana W iderę z Bujakow a, zabierając 
mu ubrania i inne rzeczy.

Podobnie niejaki O paszow ski Alojzy 
z Roździenia, uczeń piekarski, okradł 
sw ego chlebodaw cę Teichm anna z Mi­
kołow a.

— Okradzenie kasy gminnej.
W  dniu 10 b. in. zgłoszono na policję 

w łam anie do domu Jana  Kiesza, kasjera 
gminy O rnontow ice. W ym ienionem u 
Kieszowi skradziono z kasy  gminnej
2481,60 złotych.

Na skutek zgłoszenia kradzieży po­
licja w szczęła dochodzenia, k tó re  za­
pew ne w  najbliższym  czasie w yśw ietlą  
sp raw ę i w y k r y ją  spraw cę kradzieży.

—  Znów włamanie.
Dnia 1 0  b. m. koło godziny 14 w ła ­

mano sie ao m ieszkania rolnika G rze­
gorza R eguły, gdy tenże znajdow ał się 
p rzy  p racy  w polu. Skradziono z m iesz­
kania pew ną ilość gotów ki, ubrania
1 inne rzeczy. Szkoda w ynosi około 
280 złotych. S p raw ca jest na razie nie­

znany, lecz m am y nadzieję, że niedłu­
go dow iem y się jego nazw iska.

— W ysoko postawieni przemytnicy.
W e czw artek  1 1  b. m. miały P io tro ­

w ice nieiada senzację." Oto lotna b ry ­
gada policji p rzeprow adziła  rew izję 
u dwu dyrek torów  fabryki „Klupfel 
i S k a w  W  czasie rew izji znaleziono 
szereg  rzeczy przem ycanych z za­
granicy. Znalezione przedm ioty skon­
fiskowano, a obu dyrektorów , trudn ią­
cych się przem ytnictw em  aresztow ano.

— Rzeczy zgubione.
Dnia 3 czerw ca 1929 r o godz. 10 

zgubił inspektor szkolny p. B ernard  
K raw czyk, zam ieszkały w  Mikołowie, 
przy ul. D w orcow ej nr. 17 sw oją kartę  
cyrkulacyjną w ystaw ioną Drzez S ta ­
rostw o w Pszczynie.

Dnia 1 2  czerw ca 1929 r. o godz. 1 0  

zgubił p. Józef Czaja, zam ieszkały 
w  Bielszowicach, pow. Katowice, na 
placu p. Kiela w  Mikołowie sw oją kartę  
cyrkulacyjną. >

Dnia 26 czerw ca 1929 r. zgubił 
p. Ignacy Rukow ski, czeladnik k raw iec­
ki, zam ieszkały  w  M ikołowie, przy  ul. 
Pszczyńskiej nr. 7 sw ój pugilares z pew ­
ną kw otą pieniędzy, książeczkę .w oj­
skow ą craz  z zam eldow aniem  policyj- 
neni.

Dnia 28 czerw ca 1929 r. zgubił p. Ka­
rol Śm iałek, zam ieszkały w  Łaziskach 
Średnich na szosie Łaziska Średnie— 
M ikołów od samochodu osobow ego ta ­
bliczkę z znakierr rejestracyjnym  Sl. 
nr, 2721.

Znalezione rzeczy  uprasza się od­
dać poszkodow anym  wzgl. w  tut. M a­
gistracie Miejski .U rząd Policyjny po­
kój nr. 1 2 .

— Rzeczy znalezione.
W czerw cu 1929 r. znalazła p. F ran ­

ciszka Jasików na, zam ieszkała w  Mi­
kołowie, przy  ul. Bytom skiej nr. 1 jeden 
łańcuszek.

Dnia Ł  lipca 1929 r. znalazła p. Anie­
la W olfówna, zam ieszkała w  Orzeszu, 
na tut. ui. M iarki przed Ratuszem  jeden 
w oreczek do pieniędzy z pew ną kw otą 
pieniędzy.

Dnia 1 lipca 1929 r. znalazł p. Jan 
Oszek, zam ieszkały  w  Mikołowie, na 
tut. ul. Gliwickiej jedną w iązankę 
kluczy.

P ow yższe  rzeczy  są do odebrania 
■ tut. M agistracie M iejski Ifrząd  Poli­
cyjny pokój n i. 1 2 .

3

—  Statystyka przestępczości w mie­
siącu czerwcu na terenie komisarjaiu

Policji w M ikołowie.
W  ciągu m iesiąca czerw ca inter- 

w enjow ał rmkołowski Kom isarjat P o ­
licji w  189 w ypadkach, przyczem  aresz­
tow ano 5 osób.

W  pew yżej podanej liczbie w ypad­
ków  znajduje się - 1 p rzestępstw o 
w urzędow aniu, 5 p rzestępstw  na tle 
seksualnem , 1 w y s tę p ek  przeciw  mo­
ralności, 1 w ypadek  ciężkiego uszko­
dzenia ciała, 3 w łam ania. 13 kradzieży, 
5 oszustw , 1 w ym uszenie, 1 sprzenie­
w ierzenie 1 paserstw o obok innych 
drobnych w ykroczeń.

Z w ażniejszych spraw  nie w y k ry to  
tylko sp raw cy  kradzieży row eru, co na 
ogólną liczbę 13 kradzieży i 3 w łam ań 
jest bardzo niewiele. W e w szystkich 
prawie w ypadkach kradzieży  policją 
zdołała odebrać rzeczy  skradzione 
i zw rócić je praw ym  w łaścicielom  jj

I  całej Polski.■i
: W ymiana starych banknotów dolaro­
wych *ia now e w Stanach Zjednoczon.

Jak w iadom o z dniem 1 b. m. roz­
poczęła się w ym iana dotychczasow ych 
banknotów  dolarow ych na nowe. Stany 
Zjednoczone w ypuszczają now e b ile ty  
na ' okrąg łą  sumę ‘ 1 . m iliarda dolarów , 
p ierw sza emisja w ynosi 70 milj.,- reszta  
zaś w ypuszczoną będz-e z początkiem  
przyszłego roku.

P rzerw a, w ynikła z tegc pow odi 
że praca, której dokonało „B ureau oi 
P rin ting  and E ngraving" w W aszyng­
tonie, nie ma sobie rów nej w  dziejach 
pieniądza papierow ego. . S tw ierdzono, 
że naw et w  czasach inflacji powojenne; 
nigdzie w  Europie nie w ydrukow ano 
tak wielkiej liczby banknotów .

W ym iana dotychczasow ych bank­
notów  dolarow ych sta ła  się nieuniknio­
ną z tego powodu, że okazało się, iż 
sta -e  bilety są zbyt duże i niew ygodne 
oraz i dlatego, że pow stała  znaczna 
iiość falsyfikatów .

Nowe bilety, jak z a z n a c z a /B u re a u  
of P rin ting  and E n g ra y in g / są szczy ­
tem doskonałości tecnnicznej, w yklu­
czającej m ożność fałszerstw a. Na uw a 
gę zasługuje fakt. że odw rotna strona 
banknotów , bez w zględu na ich w ar- , 
tość, jest zupełnie identyczną, stosow ­
nie zaś do w artości — każaa  kategoria 
banknotów  posiada inny w izerunek  ’
: P ierw szy pociąg z radjem w Polsce.

W  sobotę o godz 3.U5 po poł. od­
szedł z dw orca głów nego w W arszaw ie  - 
do K rakow a pociąg pospieszny, zaopa­
trzony w  odbiorniki i słuchaw ki radjo- 
we, dostępne dla pasażerów  za niew iel­
ką opłatą. Naieży podnieść z uznaniem 
staran ia  dyrekcji kolejowej, k tó ra  u ru­
chomiła p ierw szy  w  Polsce pociąg ra -  
djofonizowany.

: : Sopoty pokornieją.
Zarząd kuracyjny  m. Sopotu zw ró ­

cił się do atoorriobiiistćw noiskich z za-'
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proszeniem  wzięcia udziału w  m iędzy­
narodow ym  rajdzie- sam ochodowym , 
Zarząd  kuracyjny  pertrak iu je  rów nież 
z polskiemi ajencjam i artystycznem i 
w  spraw ie zaangażow ania polskich a r ­
ty stów  na gościnne w ystępy  w  tym  se ­
zonie. ODrócz tego s ta ra  się Zarząd ku­
racy jny  o w ystępy  polskiej o rk iestry  
w ojskow ej i poczynił już odpowiednie 
kroki u odnośnych w ładz.

Rozmaitości.
(:) Niebezpieczni rodacy.

W esoła  h istorja zdarzy ła  się przed 
kilku dniami w Bytom iu, na niem iec­
kim G órnym  Śląsku.

Obchodzono tam  uroczyście pośw ię­
cenie kamienia węgielnego Dod budow ę 
miejskiej K asy Oszczędności. W ypo­
w iedziano szereg w zniosłych przem ó­
w ień patrio tycznych, a gdy już kam ień 
w ęgielny został w m urow any i w szy st­
ko było gotow e, zaprosił burm istrz 
w szystk ich  gości na śniadanko. Na 
miejscu budow y by ły  poustaw iane sto­
ły  i ław ki, a uczestnicy raczyli się so­
wicie chłoduem  piwkiem  i sm acznem i 
zakąskam i. N astrój s taw ał się z każdą 
chw ilą serdeczniejszy, aż wkońcu roz­
ochoceni biesiadnicy, celem uczczenia 
fundatora tej uczty, podnieśli go w  gó­
rę w śród  grom kich okrzyków : „Hoch! 
I1 och!“ i jeszcze raz „H och!'Ł

Pan burm istrz był mocno w zruszo­
ny  tymi dowodam i miłości i uznania, 
a w zruszenie to spotęgow ało się do naj­
w yższego stopnia, gdy (się przekonał 
następnie, że k tó ryś z jego w iernych 
przyjaciół ściągnął mu portiel z całą je­
go znaczną zaw artością.
(:) Syn królewski urodzony... prawie 

że w  kinie.
Onegdaj sto jeden salw  arm atnich 

zw iastow ało  w  B elgradz:e radosną w ia­
domość, iż królow a M arja, w ładczyni 
Jugosław ji, urodziła trzeciego z rzędu 
syna.

K rólow a M arja by ła  w  godzinach 
w ieczornych na przedstaw ieniu  w  ki­
nie. Bezpośrednio przed końcem  spek­
taklu m usiała jednak odjechać do pała- 
- u, gdzie w chwilę później w ydała  na 
św ia t dziecko.

J łoża królow ej jugosłow iańskiej 
zuw a jej m atka, królow a Marja ru­

m uńska
{•*) transplantacja skóry syna ratuje 

życie matce.
Jak  donosi „T em po '1, w  Rosenheim 

S cho row ała  65-letnia koDieta na zaka­
ź n ie  krw i. Z aaw alo  się, że biedaczka 
skazana jest nieodw ołalnie na śm ierć, 
^ c z  po dokładnem  zbadaniu lekarze za­
decydowali, że u ratow ać ją może jedy­

nie transplantacja SKÓry z osoby m ło­
dej i zdrow ej. Ognisko choroby tkwiło 
w  ranie na nodze, m ięazy kostka a ko­
lanem  i trzeba  było zdobyć odpow ied­
nio duży p łat obcej skóry, aby rnozna 
użyć ją do operacji. W ów czas syn 
owej kobiety ofiarow ał się do dyspo­
zycji lekarzy. Istotnie w ycięto  mu 
z nogi płat skóry, k tó ry  transplan tow a- 
no na nogę chorej. Dzięki ofiarnej po­
mocy syna m atka została u ra to w an a /

(:) Curiosa czekowe.
1 Podczas w ym iany  dokum entów  ra ­

tyfikacyjnych w ręczy ł ostatnio m inister 
skarbu  kardynałow i r podsekretarzow i 
stanu jeden czek opiew ający hia /50 
miljonów lirów . Jeszcze bardziej w a r­
tościow ym  był czek w ystaw iony sw e­
go czasu przez bank angielski dla rzą ­
du japońskiego na rachunek Chin. 
O piew ał on na 11 003 857 funtów  szter- 
lingów 16 szylingów  i 9 pensów ; kw o­
ta ta b y ła  p ierw szą ra tą  chińskiego dłu­
gu wojennego z roku 1895. Gdy tow a­
rzystw o B eeres napyło  kom panje Cim- 
berley, zapłaciło cenę kuona czekiem  
na 5 m iljonów 338 tysięcy  650 funtów  
szterlingów .

W kraju takim  ja kA m eryka, gdzie 
lubują się rów nież w  ustanaw ianiu re ­
kordów  lilipucich, istnieją oczyw iście 
też i najm niejsze czeki w  świecie. Taki 
ńlipuciczek opiew a na jeden cent i w y­
staw iony został ; sw ego czasu przez 
am erykański urząd skarbow y dla m ia­
sta  C leveland ty tułem  w yrów nania  
kw oty  jaką przez Domyłkę nieściśle 
obliczoną przesłano dla opłacenia 
urzędników . P rzed  st,u laty znajdow ał 
się w  Angiji banknot o w artości 1 fe- 
niga, a noszący na sooie pieczęć ban­
ku angielskiego. B ył to druk om yłko­
w y  jedynego tylko banknotu, który 
w  sw o :m czasie instytucji tej tyle w y ­
rządził nieprzyjem ności, żc dyrekcja 
banku, gdy zjawi! się ostatni właściciel 
banknotu i zaproponow ał sprzedaż te ­
goż za cenę 5 funtów, dyrekcja bez w a­
hania, banknot za wym ienioną -i cenę 
w ykupiła.

(:) 240 diecezji skazanych na wym arcie.
Papież P ius XI., biorąc pod uwagę, 

iż maleńkie diecezje w łoskie, k tórych 
jest 340 po 15—20 tysięcy . dusz, nie 
m ogą u trzym ać ani biskupa ani też se­
minarium , postanow ił zm niejszyć liczbę 
diecezyj w łoskich. Życzenie Papieża 
zostało w prow adzone w życie konkor­
datem , k tó ry  zaokrągli liczbę diecezyj 
w łoskich do stu.

W obec tego 240 biskupstw  włoskicti 
skazane jest na w ym arcie, gdyż ze 
śm iercią każdego % biskupa • przestaje  
istnieć jego diecezja, taka jest litera 
praw a konkordatu.

(:) Tyranja zwyczaju.
W  życiu codziennem  spotykam y 

bardzo wiele konw enansów , znaków  
um ówionych dla w yrażen ia  różnych 
stanów  w ew nętrznych , stosunku w za­
jem nego i t. p. f

Takim  ji znakiem  um ówionym  jest 
ściskanie reki na dowód życzliw ości, 
praw dziw ej, czy udanej, uchylenie ka­
pelusza, w szelkie * sposoby powitań, 
ukłonów, oznak grzeczności i t. p.

Czasam i pew ne jednostki na w y ją t­
kow ych s tan o w isk ach ,' zmuszone do 
częstych tego rodzaju cerem o „j, cier­
pią na tem  dotkliwie.

Jedną z ofiar takich konw enansów  
jest P rezyden t S tanów  Zjednoczonych, 
k tó ry  w edług obow iązującego cerem o- 
njałjj • podaje i ściska rękę każdem u 
obyw atelow i am erykańskiem u na 
audjencji.

P rezyden t Hoover przyjm ow ał nie­
daw no t • siebie w ycieczkę, złożoną 
z 744 osób, w śród  k tórych  było 50 m oc­
nych cow -boy’ów. Po  entuzjastycznej 
defiladzie i podaniu ręki, H oover w y ­
dał polecenie, że do m iesiąca w rześnia 
w szelkie oficjalne przyjęcia z podaniem  
ręki zostają zaw ieszone. P rzez  ten 
czas będzie leczył sw e sto rtu row ane 
ręce, pokry te bolesnem i odciskami 

P rezyden t am erykański m ógłby się 
zdobyć na sztuczną urzędow ą rękę, by 
nie pozbaw iać sw ych obyw ateli tego 
zaszczytu.

Wesoły kącik.
Nie uda.o się.

P ew na s ta rsza  dam a by ia  zaciętą 
przeciw niczką palenia' tytoniu i p rzy  
każdej sposobności s ta ra ła  się zw aiczać 
ten niebezpieczny nałóg. P rzechodząc 
raz  ulicą zauw ażyła  starszego  pana,' 
k tó ry  sta l przed Diękną kam ienicą i pa­
lił papierosa. P odeszła  w ięc do niego 
i zaczęła go nakłaniać, by p rzesta ł pa­
lić. Na zakończenie zaś pow iedziała, 
by go ostatecznie przekonać:

— G dybyś pan nie palił m ógłbyś 
może dziś za te puszczone z dym em  
pieniądze mieć taką piękną kam ienicę 
jak ta, Drzed k tó rą  stoisz!

— A czy pani pali? —  zapytał.
— Ależ broń Boże! Nie palę!
- -  A m a pani kam ienicę?
— Nie, nie mam.: *
— No widzi pani, a ta  kam ienica 

jest moja. -
 o------

Z zadania małego Kazia.
.. ro przyieździt do Poznania posziismy 

do ogrodu zoologicznego i odwiedziliśmy 
krewnych.
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Kiedy się jest p janym.

M ały Stefanfek siedzi z ojcem w  re ­
stauracji.

— O jczulku! — p y ta  — Po  czem  się 
poznaje, że ktoś jest p ijany?

— W idzisz te trzy  panie opodal? — 
pow iada ojciec. — Jeśli będzie ci się 
zdaw ało, że jest ich sześć, to znak że 
jesteś pijany.

— Ależ ojczulku! — dziw i się m a­
lec. — Tam  siedź: przecież tylko jedna 
pani!

*

Ostatnia wola.
W  dzień targow y  pędził gospodarz 

utuczoną św inię na sprzedaż. Ale Świ­
nia była  n iezdrow a i padła  n ieżyw a na 
ulicy. P rzybiegli zew sząd  ciekaw i 
i przyglądali się w idow isku. W reszcie 
tłum  za ta rasow ał ulicę i zatam ow ał 
ruch. Policjant usiłow ał napróżno roz­
pędzić zbiegow isko. W ów czas jakiś 
obdarty  ulicznik w yskoczy ł z tłum u 
i chcąc dopomóc policjantowi zaw ołał:

— Szanow ne panie i p an o w ie! Nie­
boszczka Świnia życzy ła  sobie, aby  ty l­
ko jej najbliższa rodzina zeb ra ła  się 
p iz y  niej po śm ierci. Kogo zatem  nie 
łączą  z nią w ęz ły  pokrew ieństw a niech 
ustąpi i zrobi rodzinie miejsce.

Programy radiowe.
KATOWi E.

Niedziela 21. VII.
10.15 — Nabożeństwo z klasztoru 0 0 . 

Franciszkanów w Panewnikach. 11.45 — 
Komunikat PWK. 11.56 — Sygnał czasu. 
12.20 — W ykład: U źródeł myśli chrześci­
jańskiej. 16.00 — W ykład: Nowy rok go­
spodarczy. 16.20 — Ogrodnik śląski. 16.40
— Odczyt: Wynik: doświadczeń nawozo­
wych. 17.00 — Koncert popularny. 18.35
— O dczyt: Pieśń — to dusza narodu. 19.00
— Rozmaitości. 19.20 — Koncert z udzia­
łem p. Janiny Strzeleckiej. 20.00 — Gawę­
da marynarska. 20.30 — Koncert wiecz.
22.00 — Komunikaty. 22.45 — Muzyka ta ­
neczna.

Poniedziałek 22. VII.
10.00 — Transm. z Warsz. VIII. Kongr. 

Międzynar. Towarzystwa Chirurgicznego.
16.00 — Komun. P. Zw. Zrz. Gosp. Woj. 
Śl. 16.20 — Muzyka płyt gramof. 17.25 -— 
Nowości radjowe. 17.50 — Kom. P. K. W.
18.00 — Audycja dla dzieci i młodzieży.
19.00 — Rozmaitości. 19.20 — Koncert. 
19.40 — Co słychać w strażactwie? 19.56
— Sygnał czasu. 20.05 — Odczyt: Węże 
jadowite i pająki w Brazylji. 20.30 — 
Koncert międzynarodowy. 22.00 — Komu­
nikaty. 22.45 — Muzyka lekka.

Wtorek 23. VII.
16.00 — Komunikaty. 16.20 — Muzyka 

płyt gramof. 17.25 — Sport i wychowanie 
fizyczne. 17.50 — Komunikaty PWK. 18.00
— Recital fortepianowy. 19.00 — Rozma 
tości. 19.20 — Nauka o Polsce. 19.50 — 
Polska krew, operetka. — Po operetce ko­
munikaty z Warszawy.

broda 24. VII.
16.00 — Komunikaty. 16.20 — Muzyka 

płyt gramofonowych. 17.25 — Transm. z 
Krakowa. 17.50 — Nowiny z PWK. 18.00
— Transmisja z Warszawy. 19.20 — O mo­
netach polskich. 19.45 — Kom sportowy.
19.56 — Sygnał czasu. 20.05 Z przeszłości 
Śląska 20.30 — Koncert wiecz. 21.30 — 
Słuchowisko. 22.15 — Kom urikaty 23.00
— Skrzynka pocztowa.

Czwartek 25. VII.
16.00 — Komunikaty. 16.20 — Nad­

program. 16.30 — Transmisja z Krakowa.
17.00 — Koncert płyt gramof. 17.50 — No­
winy z PWK. 18.00 — Transmisja z W ar­
szawy. 19.00 — Rozmaitości. 19.20 — 
Skrzynka pocztowa. 19.45 — Nadprogram.
19.56 — Sygnał czasu. 20.00 — Odczyt z 
działu sportowego. 20.30 — Koncert.

Piątek 26. VII.
■ 16.00 — Komunikaty. 16.20 — Koncert 

płyt gramof. 17.25 — Lekcja praktyczna 
używania telegraf, znaków. 17.50 — Ostat­

nie nowiny z PWK. 18.00 — Koncert. 18 35
— Jakie wrażenie zrobiła PWK. na cudzo­
ziemcach. 19.00 — Rozmaitości. 19.20 — 
Początki siły morskiej Polski. 19.45 — 
Komunikat sportowy. 19.56 — Sygnał cza­
su. 20.05 — Transmisja z Krakowa. 20.30
— Koncert wiecz. 22.00 — Komunikaty.
23.00 — Skrzynka pocztowa w jęz. fran­
cuskim.

Sobota 27. VII.
■ 16.00 — Komunikaty. 16.20 — Koncert 

płyt gramof. 17.20 — Skrzynka pocztowa.
17.50 — Nowiny z PWK. 18.00 — Audycja 
dla młodzieży. 19.00 — Rozmaitości. 19.20
— „Idzie żołnierz borem lasem” — Obra­
zy bohaterstwa polskiego w Eppopei Napo­
leońskiej. 19.56 — Sygnał czasu. 20.00 — 
Odczyt: Fizyka a radjo. 20.30 — Czaro­
dziejskie skrzypki, operetka. 21.30 — Nad­
program. 22.00 — Komunikaty.

Nakładem i drukiem K  Miarki, Sp. Wyd. 
z ogr. por. w Mikołowie.
Redaktor odpowiedzialny:

Prof. F, U r b a ń c z y k  w Mikołowie.

M aty

pokó i meblowany
do wynajęcia od zaraz

ul. Kościelna 6L

P I U S  X I .
I W I E L C Y  J E G O  I M I E N N I C Y  
N A  S T O L I C Y  P I O T R G W E J .

Pod tym  tytułem  w yszły z druku kazania, które 
w poście br. w ygłosił ks. dr. STuNISŁAW  WIL  
CZEWSKI w  katedrze Iw. św. Piotra i  Pawła w  K a  
towicach i które zostały transmitowane przez Poj 
skie Bad jo Katowice — Dla tych, którzy słuchał: 
tych nauk, będą one zapewne piękną pamiątką 
Zresztą s yietlane postacie Papieży, dlf których 
uczczenia Ojciec św. przybrał im ię Piusc, teraz, 
z okazji złotego Jego Jubileuszu,

KAŻDEMu' KATOLIKOWI 
miłym będą przedmiotem rozważań. K izani; te zo­
stały przez wybitne osobistości bardzo przychylnie 
ocenione. —  Cena 2.50 zł, z przesyłką 2,75 zł —  

t Do nabycia u nakładcy

Ks. Dr. WILCZEWSKI,  KATOWICE
P O N I A T O WS K I E G O  34

i w KSIĘGARNIACH.


